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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Z a  vwiei*z m ilim e tro w y  p rz e d  te k s te m  50 g ro szy , w  te k ś c ie  
35 g ro sz y , za  te k s te m  15 g ro sz y . D ro b n e  o g ło sz e n ia  p o  5 10

g ro sz y  z a  w y ra z . N a jm n ie j 1 z ł.
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Samobójstwo St. Rettmana. 
Ostatnie chwile samobójcy.

W  n o c y  z w to rk u  n a  ś ro d ę
o godz. 12. i 5, w m ieszk an iu  
w ła s n e m  przy  ul. K o ł łą ta ja  2 
w B ędzin ie ,  d w o m a  s trz a ła m i 
z r e w o lw e ru  p o z b a w i ł  się ży ­
c ia  z n a n y  w s z e rsz y c h  k o ła c h  
S te fa n  R e t tm a n  la t  38, w ła śc i ­
ciel s k ła d u  a p te c z n e g o  o ra z  b. 
r a d n y  miejski.

N a  m ie jsce  w y p a d k u  p rz y b y ł  
le k a rz  s tw ie rd z a ją c ,  ze  2 k u le  
p rz e sz y ły  p r a w e  p łu co ,  w y w o ­
łu ją c  s i ln y  k r w o to k  w e w n ę t rz n y ,  
k tó ry  s p o w o d o w a ł  n a ty c h m ia ­
s to w ą  śm ie rć

P o w ó d  s a m o b ó js tw a  n a ra z ie  
n ie  z o s ta ł  u s ta lo n y  lecz, ja k  
s tw ie rd z a  ty m c z a s o w e  ś le d z tw o  
p o w o d e m  s ą  k ło p o ty  f in an so w e  
o raz  n ie s n a s k i  rodz inne .

S a m o b ó js tw o  w y w o ła ło  w ie l­
k ą  s e n s a c ję  i k o m e n to w a n e  
j e s t  ro z m a ic ie .

O s ta tn i  d z ie ń  t. j. w e  w to r e k  
o d  p o łu d n ia  R e t tm a n  z a b a w ia ł  
s ię  w  to w a rz y s tw ie  z n a jo m y c h  
w r e s ta u ra c j i  „C ris ta l" ,  gdz ie  
m im o  p o d n ie c e n ia  a lk o h o le m

z a c h o w y w a ł  się  sp o ko jn ie ,  n ie  
z d ra d z a ją c  ż a d n y c h  za m ia ró w  
sa m o b ó jc z y c h .

D o p ie ro  o g odz .  I i w ie c z o ­
rem  p o p ro s i ł  k e ln e ra  o p ap ie r ,  
n a  k tó ry m  w y p isa ł  s z e re g  n a z ­
w isk  d łu ż n ik ó w  i sp is  ten  w rę ­
czy ł  je d n e m u  ze z n a jo m y c h  
p a n u  H ., a b y  ten  p u n k tu a ln ie  
o g e d z .  12-ej w n o c y  w rę c z y ł  
o b e c n e m u  ró w n ie ż  w re s ta u  
rac j i  p a n u  T., p o c z e m  u d a ł  się 
do  d o m u .

P u n k tu a ln ie  o godz . 12-ej w  
nocy  R e t tm a n  za w ia d o m ił , te le -  
fo n iczn ie  p a n a  H  , że  m o ż e  już 
w r ę c z y ć  p a n u  T .  p o z o s ta w io n ą  
k a r tk ę ,  g d y ż  z g o d n ie  z d a n e m  
s ło w e m  h o n o ru  p rz e ry w a  p a sm o  
sw e g o  życia.

W  tej chwili d a ły  się s ły sz e ć  
2 s trza ły .

Z a w ia d o m io n o  n a ty c h m ia s t  
po lic ję ,  k tó ra  z a ję ła  się  c a ły m  
p rz e b ie g ie m  tra g ic z n e j  śm ierci.

Z  p o w y ż s z e g o  w n io s k o w a ć  
n a leży ,  że  s a m o b ó jc a  dz ia ła ł  
z z u p e łn ą  św ia d o m o śc ią .

1
WARSZAWA, 26 1. (w ł.) 

Dzisiejsze posiedzenie sej­
mu rozpoczęto głosow a­
niem wniosku komunistów,
wyrażającym nieufność mar
szalkowi Ratajowi. Wnio­
sek upadł. Poparła go tyl­
ko skrajna lewica i niem- 
cy.

W generalnej debacie 
zabrał głos pierwszy poseł 
Niedziałkowski, motywując 
opozycyjne stanowisko so­
cjalistów względem rządu. 
Następny m ówca Łypace- 
wicz (wyzw.) oświadczył, 
że jego klub zapatruje się 
na sprawy rzeczowo i gło­
sow ać będzie za budżetem.

Sensację wywołało wy­
stąpienie Witosa, który 
pierwszy raz przemówił po 
wypadkach majowych.

Mówca oświadczył, żc 
jego klub odda głosy za 
bużetsm, ale ma cały sze-

Sprawa wydania 5 posłów.
WARSZAWA, 26.1. (wł.) Minister Meysztowicz i 

Dziś, komisja nietykalności wice-prokurator sądu wi- 
poselskiej zajmowała się leńskiego udzielali przy 
sprawą wydania 5 posłów, drzwiach zamkniętych
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ciągu 3 ch godzin wyja- Dyskusji nad wyjaśnie- 
śnień, w których dowodzi- niami nie było. Referent 
li, że aresztowani posłowie Dobrzański (Z. L. N.) o- 
popełniali zdradę stanu biecał przygotować na pią. 
permanentnie, dlatego a- . .
resztowanie ich było rze sprawozdanie.
czą nieodzowną.

Proces o szpiegostw o w Katowicach.
KATOWICE, 27.1. (wł.) dze polskie są w posiada- 

Dziś w Katowicach rozpo- niu dokumentów, stwier- 
czyna się proces Lukaschka. dzających prowadzenie akcji 
Oskarżeni do tego czasu szpiegowskiej i udział w 
nie zgłosili obrońców. Wła niej oskarżonych.

I z mim
MOSKWA, 26.1. (A. W.) 

Według informacji z Pary­
ża rząd francuski zakomu­
nikował przedstawicielowi
sowietów  w Paryżu p. Ra­
kowskiemu, iż* gabinet Po- 
mcareego w dalszym ciągu 
uważa za warunek koniec7- 
ny do rozpoczęcia pertrak­
tacji nietylko uznanie d a w ­

nych długów Rosji car­
skiej i rządu tym czasow e­
go wobec Francji, ale tak 
że uznanie zasady zadość­
uczynienia za straty, 
wyrządzone obywatelom  
francuskim przez zarządze­
nia regumentu sow ieckie­
go.

Sowieckie projekty o wprowadzenie 
języka angielskiego jako dyplomatycznego

reg zastrzeżeń pod adresem  
rządu, a głównie to, że 
rząd rozbija obecne partje 
polityczne i krzywdzi pias- 
towców, nie dając im ulg 
kolejowych, nie dopuszcza­
jąc do urzędów i t. p. i w 
rezultacie przygotowuje dro­
gę komunistom.

Hartglas (koło żyd ) o- 
świadczył, że żydzi dłużej 
juz na spełnienie obietnic 
czekać nie mogą.

Stroński (Ch. N.) doma­
gał się reorganizacji ustro­
ju państwowego w kierun­
ku monarchicznym.

Dąbski (str. chł.) oświad­
czył, że klub jego głoso­
wać będzie za budżetem, 
ale ma różne żale z powo­
du ignorowania przez rząd 
interesów włoścjańskich.

Pisch (niem.) oświadczył, 
że klub jego będzie g łoso­
wać przeciwko budżetowi.

M O S K W A .  2 6 .1. ( A W ) .  W
k ó m isa r ja c ie  lu d o w y m  d o  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  ro z p a t r y w a n y  jest  
p ro je k t  w p r o w a d z e n ia  ję z y k a  
an g ie lsk ie g o  jak o  d y p lo m a ty c z ­
n e g o  w  m ie jsc e  d o ty c h c z a s  u- 
ż y w a n e g o  ję z y k a  f ra n c u sk ie g o .  
W  ję z y k u  ty m  b y ły b y  o g ła s z a ­
n e  łą c z n ie  z j ę z y k ie m  ro sy j­

sk im  w sz e lk ie  d o k u m e n ty  d y ­
p lo m a ty c z n e .  Z a r z ą d z e n ie  to  
p o z o s ta je  w  z w ią z k u  z f a k te m , 
iż  z n a c z n a  w ię k s z o ś ć  u r z ę d n i ­
k ó w  k o m isa r ja tu  do  s p ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h  w ś ró d  k tó ry c h  
z n a jd u ją  s ię  ró w n ie ż  p r z e d s t a ­
wiciele. b. a ry s to k ra c j i  z n a  ten  
język .

Manewry czerwonej armji.
M O S K W A  26.1 (A .W ) .  W

o k o l ic a c h  R o s to w a  n a d  D o n e m  
r o z p o c z ę ły  się  w ie lk ie  m a n e ­
w ry  a rm ji c ze rw o n e j .  W  m a ­
n e w ra c h  b io rą  u d z ia ł  o d d z ia ły  
p ie c h o ty  a rm ji o k rę g u  k a u k a ­
sk iego . M ięd zy  innym i m a ją  
z o s ta ć  w y p r ó b o w a n e  n o w e  s p o ­
s o b y  w alk i  o k o p o w e j  w  czas ie

zim y. P r a s a  p o d k r e ś la ją c a  c o ­
raz  n a ta rc z y w ie j  n i e b e z p ie c z e ń ­
s tw a  ag res j i  m il i ta rn e j  p a ń s tw  
im p e r ia l i s ty c z n y c h  n a  u n ję  so ­
w ieck ą ,  o ś w ia d c z a ,  iż te rm in  
m a n e w r ó w  w e  w ła śc iw y m  m o ­
m e n c ie  u ja w n i ł  s p r a w n o ś ć  b o ­
jo w ą  a rm ji  c ze rw o n e j .

W

Armja sowiecka na granicach Mandżurji.
BERLIN, 26.1. (A. W.) wieckiej postanowił wysłać  

Pisma donoszą z Moskwy, nad granicę Mandżurji si- 
że wobec groźnej sytuacji ły zbrojne w liczbie 20 tys. 
nad granicą Mandżurji, ludzi, 
sztab generalny armji so-

Japonja nie będzie interwenjować 
w Chinach.

TOKJO, 26.1. Ambasa- nych, iż Japonja odrzuca 
dorzy Anglji, Włoch, Fran- prajekt angielski wspólnej 
cji i Belgji zostali poinfor- interwencji wszystkich m o­
ntowani przez japońskiego carstw w chińskiej wojnie 
ministra spraw zagranicz- domowej.

Wymiana więźniów  
z Litwą.

W A R S Z A W A ,  26.1. (w ł.)  W  
d n iu  3 lu te g o  n a  s tac j i  O ra w y ,  
o d b ę d z ie  się  w y m ia n a  w ięźn ió w  
p o lsk ic h  z L itw ą . D o w y m ia n y  
p r z e z n a c z o n o  6 osób.

Kasiarze przy pracy.
W A R S Z A W A .  26 1. (wł.).

Dziś, w n o c y  w  b iu rz e  „ O r ­
bis" ,  N a lew k i 8, p o m im o  o- 
s t r z e ż e ń  u rz ę d u  ś le d c z e g o ,  że  
b iu ro  je s t  o b s e r w o w a n e ,  z ło ­
d z ie je  rozpru li  k a s ę  r a k ie m  i 
z a b ra l i  3 tys. z ło ty c h .  Mieli 
p r z y te m  ty le  czasu ,  że o bm yli  
c a łą  kasę ,  by  m e  p o z o s ta w ić  
ś la d ó w  p a lc ó w .

Katastrofa kolejowa.
L W Ó W  26.1 (A .W )  Na linji

k o le jo w e j^ m ię d z y  L w o w e m , a  
P o d b o rc a m i  p o c ią g  n a je c h a ł  n a  
w óz , p rz e je ż d ż a ją c y  p rz e z  to r  
w p b e c  o tw a r te j  r a m p y  k o le jo ­
w ej. T r z y  o so b y  j a d ą c e  w  w o ­
zie  z o s ta ły  zab ite .  K a ta s t r o f a  
n a s tą p i ł a  n a  s k u te k  10-m inuto- 
w e g o  o p ó ź n ie n ia  p o c iąg u .

Kłamstwa niemieckie 
o polskiej flocie.

B erliń ska  p r a s a  p is z e  iż p o l ­
sk a  f lo ta  h a n d lo w a  p o n io s ła  
fiasco , g d y ż  ż a d e n  z p o lsk ic h  
o k r ę tó w  n ie m a  ł a d u n k ó w  i 
w sz y s tk ie  s to ją  b e z c z y n n ie  w 
p o rc ie  g d a ń sk im .  W  rz e c z y ­
w is to śc i  z aś  w s z y s tk ie  s ta tk i  
s ą  już  z a ła d o w a n e  i z n a jd u ją  
się  w  d ro d ze .  D z ie n n ik  p rz y  
s p o s o b n o ś c i  z p rz y k ro ś c ią  p o d ­
k re ś la ,  iż Z a r z ą d  P o lsk ie j  L in ji  
O k r ę to w e j  o d d a ł  z a ła d o w a n ie  
s ta tk ó w  n a  p ie rw sz y c h  3 ra j ­
d ó w  je d n e j  z n iem ieck ich  
firm  w G d a ń s k u .

Katastrofy lotnicze.
P R A G A ,  26.1. (wł.)  D ziś n a

lo tn i s k u  tu te j s z y m  s p a d ł  s a ­
m o lo t  z w y s o k o ś c i  150 m e tró w .  
P i lo t  M a a c h a lb e rn  zab i ł  się 
n a  m ie jscu .

P A R Y Ż ,  26.1. (wł!) D ziś p o d  
P a r y ż e m  s p a d ł  a p a r a t  lo tn iczy  
w  p ło m ie n ia c h  n a  ziem ię . O b ­
s e r w a to r  z g in ą ł  n a  m ie jscu ,  p i ­
lo t  z a ś  p rzy  p o m o c y  s p a d o ­
ch ro n u  o p u śc i ł  s ię  z p ł o n ą c e ­
go  a p a r a tu  n a  z ie m ię  b e z  
s z w a n k u .

Ekscesy antyżydow- 
skie w Kownie.

" K O W N O , 26.1. (A  W ) N a
u n iw ersy tec ie  k o w ień sk im  w y ­
b u ch ły  e k scesy  a n ty ż y d o w sk ie  
w  zw iązku z trw ającym  od  
d łu ższeg o  czasu  zatargiem  w  
spraw ie d ostarczan ia  trupów  
żyd ow sk ich  dla w yd zia łu  le ­
karsk iego . G rupa stu d en tó w  li­
tew sk ich  p ob iła  w  dotkliw y  
sp a só b  kilku stu d en tó w  żyd ów .
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Niemcy przyznają,
że naruszyły traktat.

Ł m M i r a  M m d i  dla kolei
Sąd ukarał łapowników.

i ru-

PARYŻ, 26.1. Obecny 
stan rzeczy w rokowaniach 
paryskich pomiędzy aljan- 
tami a Niemcami w spra­
wie twierdz wschodnich 
przedstawia się jak nastę­
puje:

Alianci stojąc niewzru­
szenie na stanowisku, że 
Niemcy przez rozbudowę 
twierdz wschodnich naru­
szyli postanowienia trakta­
tu wersalskiego oświadczy-

nowisku i przyznały, że 
traktat wersalski nie upo­
ważniał ich do takiego 
wzmocnienia twierdz, jakie 
zostały przeprowadzone.

Twierdzą oni jednak, że 
od chwili zajęcia Ruhry 
Niemcy uważały się za 
zwolnione od przestrzega­
nia traktatu, naruszonego 
jakoby przez Francję i po­
wołują się przytern na sta­
nowisko Anglji, która uwa-

Sąd ok ręg o w y  w W arszaw ie  
sk aza ł  za łapow nic tw o  przy 
d o s taw ach  żarów ek  d la kolei: 
inż. H ipolita  L ack iego  na  9 
miesięcy więzienia  oraz u rz ęd ­
ników B ogusław a G adom skie-

li, że dopóki rząd niemiecki ig ła  zajęcie Ruhry za sprze- 
będzie stał na stanowisku, Czne z traktatem. To sta- 
iż miał prawo traktatowe nowisko trafia także w po- 
dokonać rozbudowy twierdz litykę Poincarego w okre- 
w żadne dyskusje nad kom- s ie zajęcia Rtahry, politykę, 
promisowem załatwieniem przeciwko której występo- 
sprawy wchodzić nie mogą, wał Briand, przestrzegając 
a komitet Focha przedsta- przed jej następstwami, 
wi konferencji ambasado- Briand »w komisji spraw
rów rezolucję, że Niemcy 
nie spełniły swoich zobo­
wiązań traktatowych.

Następstwem  dalszem u- 
poru niemców byłby w 
m yśl grudniowych decyzji 
genewskich proces przed 
trybunałem haskim, które­
go rezultat dla Niemiec nie 
mógłby być wątpliwy. Po 
przegraniu procesu Niemcy 
zmuszoneby zostały do zu­
pełnego zniesienia wszyst­
kich fortyfikacji w zniesio­
nych od roku 1919-go. Jak­
kolwiek tedy Niemcy uda­
wały, że do procesu tego

zagranicznych miał istotnie 
stwierdzić, że roboty nie­
mieckie w t w i e r d z a c h  
wschodnich podjęte zostały 
dopiero po zajęciu Ruhry, 
jako roboty obronne (!) wo­
bec napięcia stosunków  
francusko - niemieckich.

Niemcy żądają wobec te­
go, aby konferencja uznała 
obecny stan twierdz wschód 
nich za fakt dokonany, zo­
bowiązując się nie dokony­
wać na przyszłość dalszych 
robót. To ich stanowisko 
zapewne się nie utrzyma, 
obawiać się jednak należy

właśnie dążą, ultymatywne kompromisu, na podstawie
postawienie sprawy musia- którego znaczna część do-
ło  odsłonić właściw e cele konanych robót będzie u-
taktyki niemieckie]. trzymana, a tylko niektóre

To też Niemcy nagle jaskrawo ofensywne
przestały się upierać^ przy budowy ulegną zniesieniu,
swojem „zasadniczem ” sta-

Kredyty budowlane
w r. b. wyniosą one około 50 milj. zł.
P o n iew aż  p o d a te k  od lokali, 

obn iżony  u ch w ałą  se jm ow ą z 
6 na  2 procent,  w ystarczy  za ­
ledw ie  n a  u s taw o w o  p rzew i­
dz ian ą  obn iżkę  p ro cen tó w  od 
daw niej w y d an y ch  pożyczek  
budow lanych , w ięc w r. b. k re ­
dyty  bu d o w lan e  m ogą być 
czerpane  ty lko z pań s tw o w eg o  
funduszu  g o sp o d arczeg o  i z
P. K. O.

Z  tych  dw u  źródeł  min. sk a r ­
bu  przeznacza  w najbliższym  
czas ie  n a  cele b u d o w lan e  o k o ­
ło  20 milj. złotych.

Jesteimy krajem biedaków.
81 polaków z a r a b i a  mniej niż 100 zł. miesięcznie.prec

U k a za ła  się w oddzielnej 
odb itce  c iek aw a  p raca  p. W i­
to lda  Trzcińsk iego , pośw ięcona  
ewolucji s truk tu ry  zawodow ej, 
spo łecznej,  w artw ow aj i do­
chodow ej ludności m. AMarsza-
wy w okresie  o d  r. 7897 o 
1921. P raca  ta  w y p e łn ia  lukę, 
is tn ie jącą w tej dziedzinie  w 
nasze j literaturze ek onom icz­
nej. .

T e n  sam  autor w pracy ,  po ­
święconej s truk tu rze  spo łecz­
nej całej Polski, oblicza, że 
powyżej 1000 zł. miesięcznie 
za rab ia  w P o lsce  rylko I proc. 
m ieszkańców , od 250 do 1000

go na  6 miesięcy, a W ład y s ła ­
w a G oliszew skiego  na 3 mie­
siące więzienia.

D yrek to rów  wytw órni „A m - 
p o l“ p p  K rzyw ca i K uklińsk ie­
go uniewinniono.

w p ak o w ał  sobie  w skroń 
nął m artw y  na p o d łogę .

Kiedy na  alarm  w szczę ty  
przez  oszala łych niem al z p r z e ­
rażen ia  i z bólu ch łopców , są-

tnia

W  fórtid sriołto.
Z sali balowej wyniesiono na r ękac h  ro?fikanego  obywate la .

W  popu la rnem  gim nazjum  
żeńsk iem  p. A n to n in y  Wali- 
górskiej (p lac T rz ech  Krzyży 8) 
o d b y w a ła  się zab aw a  taneczna.

Było już po pó łnocy , za ru ­
m ienione dz iew czę ta  h asa ły  po 
w span ia le  w yfro terow anej p o ­
sadce, gdy nag le  rozległo się 
gw a łto w n e  kołatanie . Ktoś w a­
lił z całej siły we drzwi fron­
towe.

P o  chwili na  salę balow ą 
w k roczy ł  m ężczyzna  w czapce  
n a  bakier. M inę m iał w esołą ,  
a  nogi n iezw ykle  giętkie we 
w szystkich  s tawach.

O rk ie s tra  rżnę ła  w łaśn ie  s ta ­
ropo lsk iego  m azura . Dziwny 
gość tu a n ą ł  sobie  p a rę  razy, 
zaw ołał  „H o p sasa!“ i w yciąg­
n ą ł  ram io n a  do jednej z u c z e ­
nie.

D ziew czątko  frunęło  jak  m o ­
tylek. Na sali pow sta ł  zamęt. 
P en s jo n ark i  rzuciły się do u- 
ciefczki, szukając  oca len ia  pod 
skrzydłam i m atek ,  c io tek  i na 
uczycielek.

T y m czazem  sam o dokończe­
nie budow li,  f inansow ych  przez  
b ank  g ospodarstw a  krajow ego, 
w ym agać  będzie  około  50 milj. 
zł. Min. skarbu  m a nadzie ję  
c a łą  tę  sum ę na cele b u d o w la ­
ne w yasygnow ać; — wynika 
s tąd  jednak ,  że o k red y tach  na 
n ow e budow le  nie m oże być 
mowy.

Z  k red y tó w  na cele b u d o w la ­
n e  W a rsza w a  m a otrzym ać 
45 p rocen t.

A  tym czasem  pijany o b y w a­
tel, nie z raża jąc  się tak  chłod- 
n em  przyjęciem , b ry k a ł  sobie 
solo, wybijał ho łupce  i po low ał 
na  urocze tancerki.

P ersw azje  i p rośby  p rze ło żo ­
nej nie skutkow ały , w obec  cze­
go obecny  n a  balu  m ajor armji 
f rancuskiej p. Z iom kiewicz, 
pos tanow ił u sunąć  go siłą. Do 
ape lu  stanę ło  kilku m ło d z ień ­
ców.

P ijanego  gościa wyniesiono 
na  rę k ach  oo sieni. W ierzgał 
nogam i i p o tężn y m  b a se m  w y­
raża ł sw e n iezadow olenie .

Krzyki obudziły  dozorcę. 
P rzy lec iał też policjant.

Smirus. zabrany  do teomisa- 
rjatu, długo pom stow ał na  ze­
psucie  m u zabaw y, wreszcie 
zasnął. P o  wytrzeźw ieniu  o- 
świad. zył, że nic nie pam ięta

Był to p. Z y g m u t K w ia tk o w ­
ski, człowiek z n ien ag an n ą  
przeszłością, zam ieszkały  w do 
m u sąsiadu jącym  z p en s ją  p. 
W aligórskie j.

Kisili ii siatji Koliij i Mira.
Wykoleił s ię próżny pociąg tow arow y,  17 wagonów

rozbityeb.
O negdaj o godz. 10-ej rano  

n a  stacji w Częstochow ie w y ­
darzy ła  się n iezw ykła  k a ta ­
strofa w ykolejenia  się pociągu 
to w aro w eg o  Nr. 1071, zdąża ją­
cego z pus tem i węgl arkam i w 
s t ro n ę  Sosnow ca. P o c iąg  ten. 
sk łada jący  się z 75 w agonów  
szedł z szybkośc ią  45 kim. na 
godzinę, p rzyczem  m iał m inąć 
stację C zęs tochow a bez  za trzy­
m an ia  się. T u ż  za p o m p ą  przy 
ogrodzie  ko le jow ym  ty lne  ko ła  
p a ro w o zu  spad ły  z szyn zary- 
w a jąc  się w  ziemię, sku tk iem  
czego  n as tąp i ło  gw a łtow ne  za ­
h am o w an ie  biegu. P ierw szy  
w agon s łużbow y, w k tó rym  
zna jdow ało  się 4 kolejarzy  z 
p ro w ad zący m  pociąg  nadkon- 
duktorfem M arjanem  Firkiem, 
zostą ł  m om enta ln ie  w yrzucony  
z szyn p rzew raca jąc  się w p o ­
p rzek  poza  linją biegu, a n a ­
s tęp n e  w agony całk iem  rozbite 
lub częściow o u szkodzooe  u- 
tw orzyły  p iram idę w ysokości 
kilkunastu  m etrów, przyczem

zł. miesięcznie zarab ia  2,16 proc. 
m ieszkańców , od  100 do  250 
zł. m iesięcznie za rab ia  16.41 
proc., zaś poniżej 100 zł. m ie ­
s ięcznie za rab ia  82,3 i proc.

W  W arszaw ie  jest nieco l e ­
piej: poniżej 100 zł. m iesięcz­
nie za rab ia  58.9 proc. ludności 
zaw odow o-czynnej,  od  100 do 
250 zł. m iesięcznie — 32,7 proc. 
od 250 do 1000 zł. m iesięcznie 
—  7,9 proc., zaś pow yżej 1000 
zł. m iesięcznie ty lko 0,5 proc.

Czyż m ożna  się dziwić, że 
w przem yśle  i h an d lu  p an u je  
zastój? Przecież nie m am y za 
co kupować!

P rzy  ul. S iennickiej nr. 38 
w M ińsku M azowieckim , p od  
W a rsza w ą ,  w sam o p o łu d n ie  
rozeg ra ła  się je d n a  z n a jb ar­
dziej rozpacznych  w alk  d u c h o ­
w ych  człow ieka, który w zb io ­
row ym  akcie śmierci w idział 
wyjście z sytuacji.

Mianowicie b. dzierżaw ca 
bufe tu  w m iejscowej resursie  
obyw ate lsk ie j.  od  pół roku 
zru jnow any i pozos ta jący  bez 
pracy, 43-letni Z y g m u n t  Zaleski 
w ystrzałem  z rew olw eru  zranił

s iedzijw padli do  raieszks 
Z alesk ich , sp raw ca m asow ego  
m ordu  nie d aw ał  znaku  życia. 
N a łóżku  w iła się w b o leś ­
ciach zalana krw ią i t racąca  
stopn iow o przy tom ność ,  n iesz­
częsn a  m atka  oca la łych  ty lk o  
cudem  dzieci.

Z aję to  się natychm iast  ra ­
tunkiem . Z a le sk ą  w s tan ie  
beznadz ie jnym  odw iez iono  do 
m ie jscow ego  szpitala.

S tan  trzech ch łopców  nie b u ­
dzi obaw, Psych iczne  n a to ­
m iast w zruszenie  s traszn ie  na 
n ich oddziałało.

W ed łu g  zeznań , o trzy m a­
nych  przez policję  na  pier- 
w ias tkow em  dochodzen iu ,  s tan  
norw ow y Z a lesk ieg o  p o d e r­
w an y  zos ta ł  osta tecznie  tern, 
że zosta ł  podstępn ie ,  jak  
tw ierdził,  ok radziony  p rzez  
spólników.

T o  go aobiło.
P rzed  kilku dniami już u- 

p rzed za ł  znajom ych, że jeśli 
sy tuac ja  się nie popraw i, to 
rodzinę i sifcbie wystrzela.

W y p a d e k te n w y w o ła ł  w m ie ś ­
cie i całej okolicy w s trząsa ją ­
ce wrażenie, tem bardziej,  że 
Zalesk i,  jako cz łow iek  nad- 
zw ycaj spoko jny  i s ta teczny  
cieszył się na j lepszą  opinją.

około  7 w agonów  w ęg la rek  zo­
stało praw ie doszczętn ie  zdru­
zgotanych', a 10 w agonów  czę­
ściowo uszkodzonych .

Z  obsługi pociągu p o sz k o d o ­
wani zostali, m aszynis ta  Betlej, 
k tóry  odniósł  p oparzen ia  ciała, 
o raz M ędrala  A d a m , te leg ra ­
fista ze stacji T ek linów , k tó ­
rem u pom ocy  lekarskie j udz ie ­
liło am bu la to r jum  kole jow e

P o w ó d  ka tas tro fy  narazie  nie 
ustalony. Jak  s tw ierdza  m aszy ­
nista, sygnał podany  b y ł  na  
tor boczny  i pociąg  powinien 
m inąć stację  po  linii 5-tej, ty m ­
czasem  parow óz z p ierw szym i 
w agonam i w jechał n a  linję 3 ą. 
a n ą s tę p n e  w agony  skręciły  
neraz  na  linję 5-tą, p o w odu jąc  
katastrofę.

N iezw ykły  ten  w y p ad ek  k o ­
lejowy w y w o ła ł  ogrom ne p o ­
ruszenie w ca łcm  mieście. Z  
m ostu  ko le jow ego  przyg lądają  
się p im aridzie  rozbitych  w a g o ­
nów  tłumy ciekaw ych  często- 
chowian.

N ow e m o r d e r stw o
na wzór Statkiewiczów.

Ojciec rodziny rani 3 synów, zabija żonę
i siebie.

lnia diika.
W  dniu  11 g ru d n ia  ub. r. 

zos ta ł  w yd a lo n y  z g im nazjum  . 
im. S tasz ica  12-letni chłopiec 
T a d  eusz N owak, syn p raco w ­
n ika  w alcow ni R enard ,  p o są ­
dzony  o p rzyw łaszczen ie  sobie 
jakiegoś podręczn ika  szko lne­
go. T e g o  dnia ch łopiec  nie 
pow róc ił  do dom u. N iektórzy 1 
ko ledzy  jego, p rzy jeżdża jący  
tym  sam ym  au to b u sem  o p o ­
w iada ją ,  ze N o w ak  został w y­
p ro w ad zo n y  przez g rupę  r ó ­
w ieśników za  b ram ę szkoły, 
p o p y ch an y  i szturgany. P ła ­
czącego  dziec iaka uwolnili z 
opresji  przechodnie- za in te re ­
sow ani rozgryw ającą  się p rzed  
b ram ą szkoły.

O sw o b o d zo n y  ch ło p iec  p o ­
szed ł  w n iew iadom ym  kjerun- 
ku i od tej pory  wszelki ślad 
po  nim zaginął.

Z ro zp aczo n a  m a tk a  zw raca  
się tą  d rogą  do w szystkich, 
k toby  natrafił  n a  ślad  zaginio­
nego , aby  zechcia ł pow iadom ić 
rodziców.

Jednocześn ie  N ow akow ie  za 
p o śred n ic tw em  n aszem  zwra 
cają  się z p ro śb ą  do w ładz 
policyjnych i szko lnych  o p rz e ­
p ro w ad zen ie  dochodzen ia .  W e­
d ług  bow iem  zezn an ia  wielu 
św iadków  ch łop iec  p osądzony  
został niesłusznie w sk u tek  p a ­
n u jących  w tej klasie an o rm a l­
nych  stosunków.

Z au w aży ć  należy, iz w dniu 
w yda len ia  ch łopca , wzyw ano 
do gim nazjum  m atkę, od  któ­
rej wzięto  kartkę , iż dziecko  
opuszcza szkołę n a  jej żądanie. 
Oczywiście, na leża ło  oddać  
c h ło p ca  matce, a nie puszczać 
go samego, czego ok ro p n e  
skutk i odczuw ają  obecn ie  z roz­
paczeni rodzice.

śm ierteln ie  w  b rzuch  leżącą  od 
d łuższego  czasu w pościeli ch o ­
rą 38-letnią żonę Zofję, p o ­
czerń us iłow ał zastrzelić 3 sy n ­
ków: 12-łetniego M irjana, 9-le- 
tniego B ronisław a i 7-letniego 
Kazimierza.

Chłopcy  jednak ,  b ron iąc  się. 
uciekali i chow ali się za różne 
sprzęty  d om ow e, w sk u tek  cze­
go uszli z życiem wszyscy, 
o dnosząc  ty lko ra n y  w ręce.

O sta tn i  nabój n ieszczęśnik

Orkiestrę
w  m niejszym lub w iększym  
kom plecie, t ą e « n le  * ] » * « -  
b a n d em  na bale, w ie c z o r k i ,  

rauty i t. p. należy zam awiać 
w cześniej u k a p o lm i ł t r M  
Dym  iw s k is g a ,  Sosnow iec. 
Piłsudskiego 35, a od godz. 6 
w ieczorem  w kinie ,O a t* “.

1



Nr. 21. „ E  X  P K  £  S  Z A G Ł Ę B I A ł< Str. 3

i r
T E A T R  A R T .  L IT .
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P ią tek  28. aobota  29, n ied z ie la  30, p o n ied z ia łek  
31 sty czn ia , w torek  1 i środa  2  lu tego  b. r.

W IE LK A  S E N S A C Y JN A  R EW JA

WIĘCEJ  G A Z U !
U dz ia ł  c a łe g o  z e sp o łu .

C o d zien n ie  d w a  p rzed sta w ien ia : o 7.15 i 9 .15 , w  n ie d z ie le  
i św ię ta  o 5.15, 7.15 i 9 .15.

B ile ty  w  c e n ie  od  80  gr. d o  4  z ł. w  cuk iern i „B agatela*.

 — a
C zw artek  10 lu te g o  o 8.15

w sali klubu na Saturnie
R EW JA

DO GÓRY 
NOGAMI!

U d z ia ł c a łe g o  z e sp o łu . ,

Kina-teatr

Jdialosf
Sosnowiec.

O d p o n ie d z i a ł k u  2 4  g e  s ty c z n i a  1 9 2 7  r. I d n i  n a s t ę p n e
R ew ela c y jn y  film  w e d łu g  n ie śm ier te ln eg o  a rcy d z ie ła  C E R V A N T E 5 A  p. t.

DON KISZOT (flymrc ma)
O p o w ie ść  rycerska w  12 czarujących  tk ta c h

W  ro la c h  g łó w n y c h  n as i  u lu b ie ń c y  RAT ■ PATACHON.

KI NO O d  2 4 - g o  d o  3 0 - g o  s ty c z n i a  r .  b. w łą c z n ie

„OAZA" M ęczen n ica  zmysłów
* '  i f'S V  C C n  #■ A ■ ■" ma n  ■

Sosnowiec.
( G D Y  S E R C A  S I Ę  P  A L A )

d r a m a t  w  9 ak ta c h .

K I N O

mm
Sosnowiec.

O d  p o n ie d z i a ł k u  2 4 -g o  s ty c z n i a  r. b. i d n i  n a s t ę p n e

Kotlo, cdrka I lothonlo
K I N O

MW
BĘDZI N.

O d p o n ie d z i a ł k u  2 4 - g o  d o  c z w a r t k u  2 7 - g o  s ty c z n i a  r. b.

Wieża milczenia
P o tę ż n y  dram at se n sa cy jn y  w  8 akt. W  ro laeh  g łó w n y c h :  X E N IA  D ESN I. H A N N A  R A L P H , 

NIGEL BAR KIE, oraz zm akomtty o d tw ó rca  „D ybuka" i „D w óch  Ś w ia tów "  A . M O REW SK 1. *

Kronika.
K A L E N D A R Z Y K .

S ty c z e ń

27
C zw artek

D ziś J a n a  Z ło to u s t .  
j u t r o  K a ro la  W ie lk .  
W s c h ś d  s ło ń c a  7.25. 
Z a c h ó d  „ 4.12.

p rz e p is ó w ,  a  to  w o b e c  b l isk ie ­
go k o ń c a  m ie s ią c a  i b r a k u  c z a ­
su  n a  p r z e p r o w a d z e n ie  n o w e j  
kw alif ikac ji  b e z ro b o tn y c h ,  co 
o d w le k ło b y  w y p ła tę  s ty c z n io ­
w y c h  z a s i łk ó w  d o  p o ło w y  lu ­
tego . S ta ra n ia  te  w y d a ły  te n  
re z u l ta t ,  że  m in ;s te r ju m  pr. i 
op . sp. p rzy ch y l i ło  s ię  do  ż ą ­
d a ń  P. Z .  Z .  P . P. i H . i z a ­
rz ąd z i ło  w y p ła t ę  z a s i łk ó w  w  
s ty czn iu  n a  p o d s ta w ie  d a w n y c h  
p rzep isó w .

2  teatru.
„ P a w ie  O ko” .

W p ią tek  w ie c z o r e m  p r e m j e r a  n o w e j  
rew ji „ W ię c e j  # a z u “ , k tó r e j  o s t a tn i e  
n o w o ś c i  o b e c n i e  g r a n e  są w  s to l i c y  w  
- Q u i  p r o  q u o  i .•’ c r s k i e m  Oku" U- 
d z i a ł  c a ł e g o  z e s p o ł u  z  J, O le n i e c k ą  n a  
c z e l e .  D w a  p rz  d s t a w i e m a  o 7.15 i 9,15.

Komunikat.
P o ls k i  Z w ią z e k  Z a w o d o ­
w y  P r a c o w n ik ó w  P r z e m y ­
s ło w y c h  1 H a n d lo w y c h  d la  
b e z r o b o t n y c h  p r a c o w n i ­

k ó w  u m y s ło w y c h .
M in is te r ju m  p ra c y  i op iek i  

s p o łe c z n e j  w y d a ło  n o w ą  in ­
s t ru k c ję  d la  p r o w a d z e n ia  akcji  
f o m o c y  d o ra ź n e j  b e z ro b o tn y m  
p ra c o w n ik o m  u m y s ło w y m . In­
s t ru k c ja  ta , n a je ż o n a  licznem i 
fo rm a ln o śc ia m i,  s ta n o w i  z n a c z ­
n e  p o g o r s z a n ie  w  s to s u n k u  do  
p o p r z e d n ic h  p rz e p is ó w .  Z o s t a ­
li w y e l im in o w a n i  p ra c o w n ic y  
b e z ro b o tn i  z r. 1923, k tó rzy  d o ­
ty c h c z a s  p o b ie ra l i  zas i łk i .  P o -  
z a te m  w p ro w a d z o n o  sz e re g  u- 
t r u d n ie ń  o ra z  u s ta lo n o  n o rm y  
z a s i łk ó w  w w y so k o śc i  p ro c e n ­
to w e j  o d  z a ro b k ó w ,  co s p o w o ­
d u je  ich  obn iżen ie .

W p ro w a d z e n ie  w  życ ie  tych  
p rz e p is ó w  s p o tk a ło  s ię  „ z sil­
n y m  s p rz e c iw e m .  Pol. zw. zaw . 
p rac .  p rzem . i hand!. w y d e le ­
g o w a ł  w  te j  s p ra w ie  d o  W a r ­
sz a w y  s w e g o  s e k re ta r z a  jene- 
ra in eg o ,  p. W . K o śc iń sk ie g o ,  
c e le m  z a ło ż e n ia  p r o te s tu  w 
m in is te r ju m  p ra c y  i op iek i  s p o ­
łeczn e j .  j e d n o c z e ś n ie  d o m a ­
g a n o  się, a b y  p rz y n a jm n ie j  w 
s ty czn iu  zasiłk i  z o s ta ły  w y p ła ­
c o n e  n a  p o d s ta w ie  d a w n y c h

Od redakcji. Czytelnicy 
„Exprasu Zagłębia" niewąt­
pliwie zwrócili uwagę, że  
dział depesz w piśmie rta- 
szem  nieco szwankuje. Ten  
brak obecnie zosteł przez 
nas usunięty, z dniem dzi­
siejszym bowiem pozyska­
liśmy dla redakcji naszej 
stałe współpracownictwo  
jednego z najlepszych pu­
blicystów i dziennikarzy sto­
łecznych p. Stefana Gros- 
terna, b. naczelnego reda­
ktora ,N. Kurjera Polskie­
go", a obecnego redaktora 
„Epoki", który będzie zasi­
l i ł  ,,Expres" codziennie wia­
domościami przez telefon.

W  ,,Expresie Zagłębia" 
znajdą więc czytelnicy w 
skróceniu wszystko to, co  
ich interesuje i o czem  
wiedzieć powinni.

T y d z i e f i  p r o p a g a n d y -  
t r z e ź w o ś c i  o d b ę d z ie  s ię  w  
ca łe j  P o lsc e  p o d  p r o t e k t o r a ­
te m  ks. P r y m a s a  H lo n d a  w  d. 
I —  8 lu tego  br.

R o b o ty  m i e j s k i e  w  S o ­
s n o w c u  W  r. 1927. W y d z ia ł  
b u d o w la n y  s o sn o w ie c k ie g o  m a ­
g is t ra tu  o p r a c o w a ł  p r o g r a m  r o ­
b ó t  n a  ro k  1927, k tó ry  p r z e d ­
s ta w ia  się  d o ść  p o k a ź n ie .

W  z a k re s  p ro g ra m u  w c h o ­
dzi: k o n s e rw a c ja  d rog i  p a ń ­
s tw o w e j  C z ę s to c h o w a  —  N o w y  
B ieruń  n a  o d c in k u  o d  ry n k u  w 
M o d rz e jo w ie  d o  ul. L u d w ik a — 
zł. 2530: sz o sa  z a m k o w a  (od

ul. S ta sz ic a  do  Z a g ó r s k ie )  zł. 
15273,40; s z o s a  P o g o ń  — C z e ­
lad ź  zł 4884; s z o sa  z a g ó r s k a  
(od  Z a m k o w e j  d o  P o lw a rc z n e j )  
zł. 10,000; k o n s e rw a c ja  o d c in k a  
s z o s o w a n e g o — zł. 17,594; sz o sa  
W ik to ra  i S a tu rn o w s k a  zł. 
3223; szo sa  m y s ło w ic k a  (od  ul. 
O s t ro g ó rs k ie j  do  R a d o c h y )  zł. 
25,872; s z o s a  b ę d z iń s k a  (o d  ul. 
R y b n e j  d o  B ę d z in a )  zł. 21 ,8 i0 , 
s z o sa  n a  P e k in ie —-zł. 109,340.

M o d rz e jo w ie  p ro je k tu je  
s:ę: r e m o n t  ry n k u  —  zł. 30,000 
o raz  b u d o w a  u licy  P a s t e w n e j
—  zł. 21,160.

N a Środuli:  ul. O k rz e i  —  zł. 
17,325. M ilow ice: ul K a p l ic z n a  
o d  S a tu rn o w s k ie j  d o  g ra n ic y — 
zł. 29,700; d ro g a  n a  W y g o d ę — 
zł. 21,390. N a  Sielcu: ul. S ła w ­
k o w s k a  —  zł. 124,891; u lica  
W s c h o d n ia  —  zł. 24,750; Ś lą ­
s k a  —  zł. 24,750; ul. D a ń d o w -
s k a  —  zł. 62,600; ul. Ż e l a z n a
—  zł. 28,066. P o g o ń :  u lica  
R z e c z n a  —  zł. 12,375: u l ica  
W o d n a  —  zł. 26,070; ul B r a ­
c k a  —  zł. 6,800; ul. L is ia  — zł, 
12,500; ul. D z ik a  —  zł. 6,750. 
Ś ró d m ie śc ie :  ul. P a ń s k a  —  zł. 
45,960; ul. J a s n a  —  zł. 94,400; 
ul. M a ła c h o w s k ie g o  o d  Jasnej 
do  P a ń s k ie j  zł. 51,700.

P o n a d to  p rz e z n a c z o n o  n a  r e ­
m o n t  c h o d n ik ó w  i b r u k ó w  zł 
77,500, o ra z  n a  c z y s z c z e n ie  i 
z a m ia ta n ie  u lic  —  zł. 15,840, 
za ś  n a  p rz e ró b k i  u lic  sk a n a l i -  

. z o w a n y c h :  S ie n k ie w ic z a  z ło ty c h  
2,150, T a r g o w e j  1,575, D bk ie r-  
t ą  1,125, W a rs z a w s k ie j  1,350 
o ra z  M o d rz e jo w sk ie j  2,925. N a ­
p r a w a  m o s tó w  zł. 10,000.

Z  in n y c h  in w e s ty c y jn y c h  
p ra c  w y m ie n ić  n a leży :  b u d o ­
w a  d o m u  II m ie jsk ie g o  —  zł. 
150,000; d o m u  III — zł. 150,000, 
o g ro d z e n ie  zł. 10,000; o g r o d z e ­
n ie  s z k o ły  p rz y  ul. W a w e l  — 
zł. 10,000; d o k o ń c z e n ie  te j  b u ­
d o w y  zł. 20,000; d o k o ń c z  cn ie  
b u d o w y  d o m u  n o c le g o w e g o  
15,000; re m iz a  s t r a ż y  —  złot. 
50,000; b u d o w a  20 k io s k ó w  o- 
g ło s z e n io w y c h  p o  1,000 zł. — 
zł. 20,000; b u d o w a  sz k o ły  p o ­
w s z e c h n e j  zł. 100,000; b u d o w a  
d rug ie j  s z k o ły  p o w sz e c h n e j  zł. 
150,000; d o k o ń c z e n ie  b u d o w y  
szko ły  p o w s z e c h n e j  p rzy  ulicy 
N o w o k o śc ie ln e j  zł. 100,000; b u ­

d o w a  d o m u  ro b o tn ic z e g o  zł. 
100,000; d o k o ń c z e n ie  /  b u d o w y  
ul. H e n r y k a  zł. 15,000; d o k o ń -  . 
c z e n ie  b u d o w y  ul. K alisk ie j  
k o lo n je  le tn ie  zł. 20,000; b u ­
d o w a  ła ź n i  zł. 15,000; ro z b u ­
d o w a  g m a c h u  sz p i ta ln e g o  zł. 
100,000; b u d o w a  m o s tu  n a  ul. 
J a sn e j  zł. 142,500.

T y le  z a m ie rz a  z ro b ić  S o s n o ­
w ie c  w  b ie ż ą c y m  ro k u ,  n ie z a ­
le ż n ie  o d  ro b ó t ,  j a k ie  b ę d ą  w y ­
k o n a n e  za  d o la ry  u len o w sk ie .

T u n e l  n a  p r z e j e ź d z i e  
k a to w ic k im .  M a g is t ra t  m ia s ta  
S o s n o w c a  z a tw ie rd z i ł  p r o je k t  
b u d o w y  tu n e lu  n a  p rz e je ź d z ić  
k a to w ic k im .  K o s z to ry s  b u d o w y  
tu n e lu  o b l ic z o n y  n a  3 m il jo n y  
z ło ty ch .  B u d o w a  tu n e lu  z o s t a ­
ła  p o d z ie lo n a  n a  trzy  z a s a d n i ­
cze  se r je  ro b ó t .  W  ro k u  b ie ­
ż ą c y m  b u d o w a  o b e jm ie  r o b o ­
ty w-edług p ro je k tu  I i II serji. 
T r z e c i a  se r  ja  r o b ó t  z o s ta n ie  
w y k o n a n a  w  1928 r.

Z a r z ą d  m ia s ta  ze  w z g lę d ó w  
e s te ty c z n y c h  p o s ta n o w i ł  w y ło ­
żyć  w n ę t r z n e  tu n e lu  g lazu ro -  
w e m i  ta f lam i i t e r r a k o tą  w łas-  
n e m i  ś ro d k a m i ,  g d y ż  ja k k o l ­
w ie k  k o s z ta  b u d o w y  tu n e lu  
o b c ią ż a ją  ko le j ,  n a  t e n  ce l k o ­
lej n ie  c h c e  d a ć  p ie n ię d z y .

T r a m w a j e  e l e k t r y c z n e  
w  Z a g ł ę b iu  D ą b r o w s k ie m .
Sp. akc , t r a m w a jó w  e le k t ry c z ­
n y c h  w  Z a g łę b iu  D ą b ro w s k ie m  
w n io s ła  do  m a g is t ra tu  m. S o s ­
n o w c a  p o d a n ie ,  z p r o ś b ą  o 
p o z w o le n ie  u ło ż e n ia  n a  d r o ­
g a c h  m ie jsk ich  i w ś ró d m ie śc iu  
szy n  t r a m w a jo w y c h  s y s te m u  
t. zw. „ V ig n o l“.

M a g is t r a t  p o d a n ie  odrzuc ił ,  
d o m a g a ją c  się  o d  spó łk i ,  a ż e b y  
w  m yśl u m o w y ,  z a w a r te j  z 
r z ą d e m  n a  d ro g a c h  m ie jsk ich  i 
w  ś ró d m ie śc iu  u ło ż y ło  szyny  
t. zw , ż ło b k o w e ^  S z y n y  s y s t e ­
m u  „ V ig n o l“ m o g ą  b y ć  u ło ż o ­
n e  je d y n ie  n a  p e ry fe r ja c h  
m ias ta .

K u rs  i n s t r u k t o r ó w  ru c h u
r o b o tn i c z e g o .  W  n a jb l iż ­
sz y c h  d n ia c h  ro z p o c z n ie  się w 
S o s n o w c u  ku rs  in s t ru k to ró w  
r u c h u  ro b o tn ic z e g o .  P ro g ra m  
k u rs u  o b e jm u je :  z a ry s  soc jo lo -  
gji (8 g o d z in  ty g o d n io w o ) ,  e- 
k o n o m ję  p o l i ty c z n ą  (8 godz.) ,  
h ig je n ę  s p o łe c z n ą  2 godz.) ,  u- 
s t a w o d a w s tw o  ro b o tn ic z e  (8 
godz.) ,  s p ó łd z ie lc z o ść  (4 g o d z  ), 
p r a w o  (6 g o d z  ), h is to r ję  u s t r o ­
ju Po lsk i  (6 godz.), g eo g ra f ję  
P o lsk i  (4 godz .) ,  P o lsk ę  w s p ó ł ­
c z e s n ą  (4 godz.J, K on s ty tu c ję  
(3 g.), s to su n k i  g o s p o d a rc z e  w  
P o ls c e  w s p ó łc z e s n e j  (4 godz.) ,  
o rg a n iz a c je  z a w o d o w e  (3 g.). 
o p o tę d z e  p racy ,  ag i tac j i  i o r ­
g an izac j i  w  życ iu  s p o łe c z n e m  
(2 godz.),  h is to r ję  k u l tu ry  p o l ­
sk ie j  (6 godz.).

B al ma o c i e m n ia ły  h.
P rz e d w c z o ra j  o d b y ło  s ię  n a  
p le b a n j i  w  S o sn o w c u  z e b ra n ie  
o r g a n iz a c y jn e  k o m i te tu  ba lu ,  
u rz ą d z o n e g o  s ta ra n ie m  w y d z ia ­
łu  p r o p a g p n d y  n a  w o je w ó d z ­
tw a  ś ląsk ie ,  k ie le c k ie ,  i k r a ­
k o w s k ie  z je d n o c z o n y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  n ie w id o m y c h .

B ał o d b ę g z ie  się  d n ia  12 lu ­
te g o  r. b. w  g m a c h u  t e a t ru  
m ie jsk ie g o  w  S o sn o w cu .

P ro g ra m  z a p o w ia d a  s ię  n i e z ­
m ie rn ie  in te re su ją c o .  C a łk o w i ­
ty- d o c h ó d  z b a lu  p r z e z n a c z o ­
n y  je s t  n a  b u d o w ę  i o rg a n i­
z a c ję  w a rs z ta tó w  p ra c y  d la  o- 
c ie m n ia iy c h

S p r a w a  d z i e r ż a w y  t e a ­
t r u  m ie j s k ie g o .  S p r a w a  n o ­
w eg o  d z ie rż a w cy  g m a c h u  t e a ­
tru  m ie jsk ieg o  w  S o s n o w e u  n ie  
z o s ta ta  d o ty c h c z a s  o s ta te c z n ie  
p rz e z  m a g is t ra t  z a ła tw io n a .

W  osta tn ie j  chwili d o w i a d u ­
je m y  się, że  p rz y b y ł  do  S o s ­
n o w c a  w e z w a n y  p rz e z  m a g is ­
t r a t  p . M ie c z y s ła w  G o ło g o w -  
ski, d y re k to r  te a t r u  w  P ło ck u .

P . G o ło g o w s k i  n a le ż y  d o  d y ­
r e k to ró w .  k tó rz y  m a ją  t. zw. 
s z c z ę ś l iw ą  ręk ę .  T e a t r  w P ło c ­
ku, p o  2 la t a c h  d y re k c j i  p.

G o ło g o w sk ie g o .  p o t ra f i ł  so b ie  
z d o b y ć  z a s łu ż o n e  u z n a n ie  p r a ­
sy  i p o k la s k  p u b licznośc i .

Z e b r a n ie .  W  fa b ry c e  Fitz-  
n e r  i G a m p e r  w  S o s n o w c u  o d ­
b y ło  s ię  z e b r a n ie  ro b o tn ik ó w  
p rz y  u d z ia le  o k o ło  150 osób . 
Z e b r a n ie  z o s ta ło  z w o ła n e  w 
s p r a w ie  p o d w y ż k i  p ła c .  S e k re ­
ta rz  zw . z a w ó d .  p . K o z u b sk i  i 
s e k r e ta r z  zw . m e ta lo w c ó w  p. 
A n g ie r  z łoży li  s p r a w o z d a n ie  z 
p rz e b ie g u  k o n fe re n c j i  z p r z e ­
m y s ło w c a m i .  Z e b r a n i  r o b o tn i ­
cy uchw ali l i  d o m a g a ć  s ię  p o d ­
w y żk i  p ła c  w e d łu g  w s k a ź n ik a  
d ro ż y ź n ia n e g o  o raz  p o s ta n o w i­
li z a p is y w a ć  s ię  d o  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h .

K o m u n iśc i  p r z y  p racy .
N a  w a lc o w n i  k o p .  hr. R e n a r d  
z o s ta ły  ro z rz u c o n e  o d e z w y  k o ­
m u n is ty c z n e j  p a r t j i  ro b o tn ic z e j  
P o lsk i  ( se k c ja  m ię d z y n a r o d ó w ­
ki k o m u n is ty c z n e j ) ,  z a ty tu ło ­
w an e :  „ D o  ro b o tn ik ó w  i c h ło ­
p ó w  P o lsk i  o ra z  d o  p ro le ta -  
r j a tu  c a łe g o  św ia ta " .  W  o d e z ­
w a c h  k o m u n iśc i  p o d a ją  d o  w ia ­
d o m o ś c i  a r e s z to w a n ie  cz ło n ­
k ó w  „ H r o m a d y “ i p o s łó w  z 
T a r a s z k ie w ic z e m  i R ak -M ich a j-  
ło w s k im  n a  cze le .  O d e z w a  z a ­
k o ń c z o n a  jes t  w e z w a n ie m  do  
p r o te s tó w  p rz y  p o m o c y  o rg a ­
n iz o w a n ia  w ie c ó w , p u b l ik o w a ­
n ia  u c b w a ł  p ro te s ta c y jn y c h ,  
d e m o n s t ra c j i  i t. d. o raz  w e ­
z w a n ie m  d o  s k u p ie n ia  się do  
w alk i.

S z k a r l a ty n a .  D n. 24 b. m.
z m a r ł  n a  s z k a r la ty n ę  M a r ja n  
R o g a la ,  lat 3 i pó ł,  sy n  F ra n ­
c iszka ,  z a m ie s z k a ły  w  S o s n o ­
w c u  p rzy  M a z o w ie c k ie j  Nr. 3.

Z n ó w  z a g i n io n a  d z i e w ­
c z y n k a .  P. A n n a  W s t a ł a ,  ul. 
D a le k a  Nr. 14 w  S o s n o w c u ,  
z a m e ld o w a ła  w k o m isa r ja c ie  
polic ji ,  że  dn. 25 b. m . o g. 9 
ra n o  w y s z ła  z d o m u  s io s tra  
jej, 11- le tn ia  S ta n is ła w a ,  z a ­
m ie s z k a ł a  u  c io tk i  sw ej, pan i  
Ju lji  T e p e r ,  w  M ilo w icach  p rz y  
u l icy  B ry n iczn e j  Nr. 23 i d o ­
ty c h c z a s  n ie  w róc iła .

T e g o ż  d n ia  o g o d z .  1 1 ra n o  
p. T e p e r  s p o tk a ła  z a g in io n ą  w 
S o s n o w c u  p rzy  u licy  W y s o ­
kiej, lecz  S ta s ia  n a  w id o k  c io t  
ki u c ie k ła  i z n ik n ę ła  m ię d z y  
o k o l ic z n e m i  dom am i.

Z a c z e p ia n ie  k o b ie t .  P.
Jan  Z a d r o s ,  P i ł s u d s k ie g o  46 w 
S o sn o w c u ,  w ra c a ją c  s a m o tn ie  
d o  d o m u ,  p o s ta n o w i ł  z n a le ź ć  
s o b ie  to w a rz y s tw o .  W  ty m  
celu  z a c z e p i ł  p. M a r ję  Z ie le -  
n ie w s k ą .  ul. W y s o k a  nr. 8 w 
w  S o s n o w c u

E n e rg ic z n a  n ie w ia s ta  w e z w a ­
ła  j e d n a k  p o l ic ja n ta  i p. Z a ­
d ro s  s ta n ie  p r z e d  s ą d e m  p o k o ­
ju  o z a c z e p ia n ie  k ob ie t .

Z a k ł ó c e n i e  s p o k o j u  p u ­
b l ic z n e g o .  P. W ik to r j a  S o ł­
tys ik ,  P i ł s u d s k ie g o  106 w S o s ­
n o w c u ,  z b y t  g ło śn o  z a c z ę ła  s ię  
z a c h o w y w a ć  n a  ulicy, w o b e c  
c z e g o  po lic ja  sp isa ła  p ro to k u ł  
o z a k łó c e n ie  s p o k o ju  p u b l ic z ­
n e g o  i s p ra w ę  p rz e c iw  p . S o ł ­
ty s ik  s k ie ro w a ła  d o  sąd u .

Z a g in io n y .  P. A le k s a n d e r  
K o w a lsk i ,  C z y s ta  Nr. 9 w S o ­
sn o w c u ,  z a m e ld o w a ł  w k o m i­
sa r jac ie  polic ji ,  że  je g o  b ra t  
25-le tn i S ta n is ła w ,  w y s z e d ł  z 
d o m u  d n ia  23 b. m. i d o ty c h ­
czas  n ie  wrócił.

Z ł o d z i e j e  w  p u ła p c e
P rz e d w c z o ra j ,  p o  s k o ń c z o n e j  
w y p ła c ie  d la  b e z ro b o tn y c h ,  u- 
s k u te c z n io n e j  tym  ra z e m  w  
g m a c h u  te a t ru  m ie jsk ieg o  w 
S o sn o w c u ,  je d e n  ze  w s p ó łp r a ­
c o w n ik ó w  te a t ru  z a u w a ż y ł  le ­
żący  n a  o k n ie  d y w a n  t e a t r a l ­
ny , o d p o w ie d n io  zw in ię ty ,  p r z e ­
w ią z a n y  s z n u rk ie m  i p r z y g o ­
to w a n y  do  z a b ra n ia .

D o m y ś la ją c  się, że  ch o d z i  tu 
o k rad z ież ,  p r a c o w n ik ó w ,  przy  
p o m o c y  in n y c h  p ra c o w n ik ó w  
tea tru ,  sp o rz ą d z i l i  o d p o w ie d n i  
p a k u n e k  z k a w a łk a  s ta re j  d e ­
koracji ,  n a k ła d l i  do  w e w n ą t rz
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nieco papieru, wiór i kilka ka­
mieni. Dywan powędrował w 
bezpieczne miejsce, a na oknie 
znalazł się pakunek, przygoto­
wany przez pracowników te­
atru i rozpoczęła się obser­
wacja.

Rzeczywiście nad wieczorem 
trzech zagadkowych osobni­
ków zbliżyło się do teatru. Je­
den z nich chwycił przygoto­
wany pakunek, myśląc, że to 
dywan i poczęli się spokojnie 
oddalać.

W tej chwili jednak z teatru 
wybiegli pracownicy w oso­
bach pp. W acława Nowakow 
skiego i Edmunda Warchol- 
skiego i pochwycili złodziei.

Po przyprowadzeniu ich do 
komisarjatu okazało się, że są 
do pp. Stanisław Osmenda, 
Marjan Kowalski i Wacław

Królik, wszyscy trzej zamiesz­
kali w Sosnowcu.

U si ło w a n ie  k ra d z ie ż y .  P.
Adam Grzebinoga, ul. Robot­
nicza Nr. 10 w Sosnowcu, zo­
stał przyłapany na gorącym u- 
czynku, gdyż przy pomocy 
podrobionego klucza usiłował 
się dostać do mieszkania pani 
Miny Dawidowicz, ul. Modrze- 
jowska Nr. 25 w Sosnowcu.

Sprawę skierowano do sądu 
pokoju.

K ra d z ież  n a rz ę d z i  f ry ­
z je rsk ic h .  P. Adam Głowac­
ki z Gołonoga przywłaszczył 
sobie narzędzia fryzjerskie war 
tości 80 zł., będące własnością 
Apolonji Piłek, ul, Kościelna 4, 
w Sosnowcu.

Sprawa została skierowana 
do sądu pokoju.

Rząd kantoński og łosił niezależność 
południowych Chin.

U l i e  zabij u  i .  p. stizeletkiego w sibiopisto
W strząsająca zbrodnia na o- 

sobie ś. p. Strzeleckiego, spę­
dzającego w schronisku dla pa­
ralityków w Częstochowie osta­
tnie dni swego życia, wywarła 
w swoim czasie, t. j. tuż przed 
Nowym Rokiem duże wrażenie 
wśród społeczeństwa miejsco­
wego.

Policji udało się wówczas 
ustalić, że ohydnego mordu 
rabunkowego dokonali dwaj 
chłopcy z poznańskięgo; Stani­
sław Faberski i Stanisław Jur-

kawka. Obaj jednakże zniknęli 
bez śladu.

Energiczne poszukiwania czy­
nione były nadal i oto w dniu 
wczorajszym na skutek roze­
słanych listów gończych ujęty 
został przez policję w Pozna­
niu jeden z morderców Faber­
ski. Drugiemu udało się jeszcze 
zbiec, zorganizowany został 
jednak pościg.

Faberski przyznał się do za­
mordowania starca.

liii mMizi Chin połiiiwth.
LONDYN, 26. 1. Rząd 

kantonski- wydał m anifest, 
w którym ogłasza niepo­
dległość zajętych prowincji 
i n iezależność południo­
wych Chin od wpływów  
terytorjalnych i adm inistra­
cyjnych obcych m ocarstw. 
M anifest następnie stw ier­
dza, że prawa obywateli 
obcych będą chronione i 
bronione ale tylko przez 
w ładze chińskie a nie przy 
pom ocy obcych bagnetów  
i kanonierek.

Rząd kantonski wolałby  
raczej w rokowaniach u su ­

nąć głów ne różnice zdań 
pom iędzy Chinami a m o­
carstwam i, niż w daw ać się  
w zbrojny konflikt. Rząd 
kantoński wyraża gotow ość  
do rokowań z m ocarstw a­
mi, ale z każdem m ocar­
stw em  odrębnie i tylko na  
podstawie uznania w zajem ­
nego i równcuprawnienia  
gospodarczego oraz w za­
jem nego poszanow ania po­
litycznej i terytorjalnej su ­
w erenności.

M anifest w yw ołał w ko­
łach  obcych m ocarstw  przy­
kre wrażenie.

RZYM, 26.1. Am basador 
angielski w Rzymie dorę­
czył rządawi w łoskiem u no­
tę okrężną, którą angiel­
skie m inisterjum spraw za­
granicznych w ysło ło  do 
wszystkich m ocarstw . N ota  
dotyczy obecnej sytuacji w 
Chinach i proponuje udzie­
lenie dalszych koncesji 
chińczykom. Gdyby jednak 
ustępstw a, wym ienione w  
nocie angielskiej, miały być 
nie do przyjęcia, w tenczas  
z a p o w i a d a  nota w ojskow ą  
interwencję.

LONDYN, 26.1 fA.W). Jak
donoszą z Szanghaju rząd 
kantoński wydał manifest w 
którym ogłasza niepodległość 
zajętych prowincji i niezależ­
ność południowych Chin od 
wpływów terytorjalnych, admi-

Walki w Chinach.

nistracyjnych obcych mocarstw. 
Manifest zaznacza, że sprawa 
obcych obywateli będzie chro­
niona przez władze chińskie, 
ale nie przy pomocy obcych 
bagnetów.

Cena cukru nie będzie podwyższona.
Komitet ekonomiczny rady 

ministrów uznał za niemożliwe 
akceptowanie podwyżki cukru 
w chwili obecnej wszakże po­
stanowiono powołać specjalną

komisję złożoną z przedstawi­
cieli rządu, 4 cukrowników, 2 
plantatorów buraków, która u- 
stali plan sanacyjny cukrownic­
twa i cenę cukru w przyszłosi

g  T E L E F O N E M  §
w ła s n y m  Z w ią z k u  O brony  W ierzy te ln o śc i  i P ra -  

m  w a  W łasn o śc i  w  D ą b ro w ie  Gór. m o ż n a  s ię  ju ż  ^  
X  o d  w c zo ra j  w  s p ra w a c h  w a lo ry zacy jn y ch  p o ro -  ^  
w  z u m le w a ć  w  g o d z in ac h  o d  8 -e j  r a n a  d o  6  e j  p o  ^  

— — p o łu d n iu  o p ró c z  n ie d z ie l  I ś w ią t .  — — w
2  Telefonu Nr. 218, Dąbrowa. g

KRAJOWA WYTWÓRNIA GAŚNIC
UlflRJZflU/n M M I M M A X "  nowy swmt 6.
Na okręgi Kielce, Tomaszów, Piotrków, Radomsko, Czę­
stochowa, Zawiercie, Opoczno, Końskie, Ostrowiec i in.

Przedstaw iciel: LEON ANCELOW1CZ
Tomaszów Maz., pl. Kościuszki 16, m. 31, tel. 3.

Anglja oficjalnie zapowiada mocarstwom  
zbrojną interwencję w Chinach.

Po osta tecznej próbie nowych ustępstw .
W czasie, w którym dy­

plom atyczne rokowania m o ­
carstw  z chińczykam i to ­
czyć się będą, zjawią się  
w portach chińskich an 
gielskie siły zbrojne, znaj­
dujące się  na w odach ch iń­
skich.

W obec pochodu armji 
kantońskiej na Szanghaj, 
ośw iadczają w kołach rzą­
dowych angielskich, że A n­
glja nie ma zamiaru prze­
ciw staw ić się zajm owaniu  
Szanghaju przez wojska  
południowe.

PEKIN, 26.1. (AW), Walki 
dookoła Szanghaju między 
kantończykami a wojskami gen. 
Sun Czuan Fana prowadzone 
są nadal ze zmiennem powo­
dzeniem. Ostatnio Sun Czan 
Fanowi udało się ponownie o- 
deprzeć natarcie kantończyków

td f E lf S p jE lS iE M i E E E E B l E E M j E E E H E J i
N O W O U TW O RZO N Y

n  u n - H i i i n
J A N  D U D A

Sosnowiec, ul. Dęblińska 5. Telefon 7-13.
Przyjmuje do oprawy: Obrazy, Książki wszelkiego ro­

dzaju od najskromniejszych do najozdobniejszych. 
W ykonywa Księgi biurowe, buchalteryjne, kopjały, segre­
gatory. Kajety dla szkół kroju. Teki, Portfele, Passe­
partout. Oraz wszelkie roboty galanteryjne wchodzące 

w zakres introligatorstwa.

Staranne i punktualne wykonanie. Ceny możliwie nizkie.

n a  b o

! ■
i przechodząc do ofenzywy za­
jąć miasteczko Fan Czi, oraz 
szereg wsi, na południe od Jen 
Czou Fu. Jednocześnie kantoń- 
czycy zmuszeni zostali do cof­
nięcia się w okolicach Nin No Fu 
i opuszczenia Fun Hu.

Pocanźnn zniżko cen!
MEilllH. H iE im  StOWiWy

Ze względu na to, że trzoda chlew na  
poważnie staniała, nie czekając na kom isję, 
w tej chwili o b n i ż y ł e m  c e n y  w m oim  
sklepie, a m ianow icie:

Słonina bez względu n i  in ib ifć  Zł. 3 60 1 K{, 
lok równie! nn wędlinach opuszczam nn 1 Kg. 40 OL
Szynka Zł. 5- Schab bez dokładki Zł. 3*20.

Sprzedaż tylko za gotówkę.
Dla odbiorców hurtowych odliczam  rabat.

P olecam  się Sz. Klijenteli nadal

Józef Koss
S O S N O W I E C ,  

Warszawska Mr. 14. Tel. 2-27.

UW AGA: Dragi sklep b ra* y .
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Giełda.
Waluty i dewizy: Doi. St.

Zjedn. 8.98 — 900 — 8.96; 
le lg ja  125.50 -  125.81 |
125.19; H .land ja  300’80 -361.70
— 359.90; L«.n«l>i 43.78—43.89
— 43.67; — Nowv Iork 9.8o— 
9.02 — 8.98; Paryż 35.88 — 
35,94 — 3576, ftraga 26.72
— 26.79 — 26.66; Szwajcąrja 
173.70 — 174.13 — 173.27 Wło­
chy 3915. -  39.25 -  39.01-
Wiedf ń 127.13-127.45 -  126.81 
Stoknolm 241.10 — 241.70 — 
240.50.

Ogłaszajcie s*ę 
w „Expresie 

Zagłębia"

ROŚLINNYTŁUSZ
Gwarantowanej czystości. 

BARDZO EKONOMI CZNY
V  w  U ljrstu  W Stochm i p ie k a rn i

ZAWI ERAJ MY 100 %  TtUSZCZt t .

r
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Drobne ogłoszenia.
flan k a  i w y ch o w a n ie .

I T j y r e k c j a  P r a k t y c z n o  - W y ż s z y c h  K u r -  
s ó w  H a n ó l o w o - B u c h s l t e r y j n y c h  O .  

W o l s k i e j  w  S o s n o w c u  - K o n s t a n t y n ó w ,  
K a m i e n n a  6  p r z y j m u j e  z a p i s y  k a n d y d a ­
t ó w  o b o j g a  płz  i n a  d r u g i e  p ó ł r o c z e ,  
©raz n a  p o s z c z e g ó l n e  p r z e d m i o t y  w  g o ­
d z i n a c h  o d  10— ! i o d  6 — 8  w i e c z o r «*n.

y u c z a m  h a f t u  b i a ł e g o ,  k o l o r o w e g o ^  
m a s z y n o w e g o ,  m e r e ż k i ,  a p l i k a c j ą ,  

r i c h e l i e u ,  r o b o t y  s z y d e ł k o w e ,  w ł ó c z k o ­
w e ,  f i l e t ,  g u z i k a r s t w o .  R y su n k i z a s to ­
so w a n e  d o  r o b ó t ,  k r ó j  i szyci®* E rz yj- 
m u j c  r ó w n i e ż  w s z e l k ą  b i e l i z n ę  d o  haftu . 
S o s n o w i e c ,  K o ł ł ą t a j a  5 Ś w i d e r s k a .

Lokale.

2 _  O  p o k o i  z  k u c h n i ą  w  S o s n o w Cu 
^  p o s z u k u j ę  o d  z a r a z .  Z g ło ś* ® ,  

n i a  J o  A d m i n i s t r a c j i  d l a  Z .  P-

O o k ó j  z  o B o b n e m  w e j ś c i e m  m o ż l i w i e  
* w  ś r ó d m i e ś c i u  p o s z u k u j e  o d  z a re* .  
Z g ł o s z e n i a  d o  A d m i n i s t r a c j i  P oc* - K a ­
w a l e r " .

Po sz u k u je  p o k o ju , p o śc ie l  w la s n .  
Z g ło s z e n ia  ży d . u rz ę d n ik  banK ow *. 

S o sn o w ie c , p o s te - r e s to n te

R óżn«.

Za g in ę ły  t r z y  w e k s l e  p o  5 0  z ło ty c h , 
z  w y s ta w ie n ia  F e lik sa  B ia ła sa  d w a 

i t r z e c i  A .  S .  S k o w r o n  W e k s l e  p o ­
w y ż s z e  u n i e w a ż n i a n a  1 R y d z e w s k i .

Ła t a  W ł a d y s ł a w ,  W a p ie n n a  2 6  zgubj* 
w o jsk o w ą  k a r tą  re je s t r a c y jn ą , w y d a n ą  

p rz e z  m a g is tra t  B ę d z iń sk i.

5 TYSIĘCY Z Ł O T Y C H  p o trz e b a  n a ­
ty c h m ia s t  d o  d o s k o n a łe g o  p rz e d s ię ­

b io rs tw a  k i n e m a t o g r a f i c z n e g o  O fe rty
d o  a d m i n i s t r a c j i  , . E x ? r y u„ Z a * ł ł W -  
p o d  „ N a ty c h m ia s t  g o te w k a  .

Z a g in ą ł  p aszp ort zagran iczn y  wydamy 
< Ł  OI P o ls k ie g o  K on su la  w  F ale- 

s ty a ie  na im ię  B erka W olfa  F is .Ia  z a * ,  
w S o s n o w c u  przy ul. D ęb liń sk ie j Nr. 5. 
Ł a sk a w y  zn a la zca  zo oh ee zw ro c ie  p«d  
p o w y ższy m  adresem  za w y so k im  w y-

M atry m o n ia ln a .

Mło d y  in te lig en tn y  kaw aler m iłe j p o ­
w ierzch ow n ości p o d o b n o  sym pa­

ty czn y  o ż e n i s ię  z  panną m ło d ą  p r z y .  
Stojną, p o sa g  skreanny d la  w s p ó ln e ,*  
d eb ra  w ym agany. Z g ło sz e n i*  pod  
„Blondyn".

>  /  arsia ■ W ł a v  a I'. M O N S O f « d  .r Piać 3'gc M v , A . —  Telefax «4.


